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Wprowadzenie 
1.	Debata pomiędzy stworzeniem a ewolucją:
W 2009 roku ludzie na całym świecie obchodzili 200tną rocznicę urodzin Karola Darwina oraz 150tą rocznicę opublikowania jego najważniejszej książki: „O powstawaniu gatunków”.
Oto kilka opinii w temacie debaty między ewolucją a stworzeniem oraz w temacie pokrewnych koncepcji, takich jak teoria upadku. Wszystkie poniższe cytaty pochodzą od osób, które uważają się za chrześcijan.
Francisco J. Ayala, naukowiec i filozof, pisze: „Dowody na ewolucję są przytłaczające”.[1] „Ta ewolucja nastąpiła (…), to fakt”. [2] „Największym osiągnięciem Darwina było pokazanie, że złożoną organizację i funkcjonalność istot żywych można wyjaśnić jako wynik procesu natury, doboru naturalnego, bez konieczności uciekania się do Stwórcy lub innego czynnika zewnętrznego”.[3]
Z drugiej strony, naukowiec Cornelius G. Hunter twierdzi: „Jak zatem ewolucja może być faktem, jeśli nawet dowody twierdzące nie umacniają jej zbyt dobrze? Odpowiedź jest taka, że ewolucja jest uważana za fakt, ponieważ darwiniści wierzą, że obalili alternatywę: boską kreację”. [4] „Darwinizm zależy od religii, ale tylko jako przeciwwaga do obalenia przeciwnej teorii. Ewolucja domyślnie staje się filtrem wyjaśniającym dla wszystkiego, co obserwujemy w naturze, bez względu na to, jak niezręczne jest dopasowanie”.[5]

Odmienne stanowisko zajmuje brytyjski naukowiec-teolog Arthur Peacocke. Oświadcza: „Śmierci biologicznej nie można już w żaden sposób uważać za konsekwencję wszystkiego, co ludzie mogliby zrobić w przeszłości, ponieważ historia ewolucyjna pokazuje, że jest to właśnie środek, za pomocą którego się pojawiają. Tradycyjna interpretacja trzeciego rozdziału Księgi Rodzaju, mówiąca o historycznym „upadku” jako działaniu naszych ludzkich przodków, który jest wyjaśnieniem śmierci biologicznej, musi zostać odrzucona. Nie było złotego wieku, doskonałej przeszłości, żadnych jednostek typu „Adam” lub „Ewa”, z których wywodzili się i odeszli wszyscy ludzie i którzy byli doskonali w swoich związkach i zachowaniu”.[6]
Teolog Christopher Southgate mówi o „fałszywym i równie nienaukowym odwołaniu się do historycznego upadku”.[7] A filozof-teolog „Patricia A. Williams sprzeciwia się upadkom narracji. Z jej perspektywy są one błędnym odczytaniem Księgi Rodzaju 2-3, która [według niej] została błędnie odczytana dawno temu przez Pawła w celu wykreowaniu „katastrofy”, w której to Chrystus mógłby zaistnieć jako nasz „ratunek”.”[8] Przynajmniej jest to wystarczająco jasne, jeśli chodzi o implikacje: jeśli nie było stworzenia, nie byłoby upadku, a przyjście Jezusa nie oznaczało dla ludzkości zbawienia od grzechu. Wielu chrześcijan jest niekonsekwentnych, wierząc w Jezusa jako Zbawiciela, a jednocześnie odrzucając Jezusa jako Stwórcę.
2.	Kol 1,15-20
Pozostawiamy teraz te różne opinie i słuchamy Pisma Świętego. W liście do Kolosan 1, 15-20 znajdujemy jeden ze wspaniałych hymnów Pawła o Jezusie Chrystusie:
On jest obrazem Boga niewidzialnego - Pierworodnym wobec każdego stworzenia, bo w Nim zostało wszystko stworzone: i to, co w niebiosach, i to, co na ziemi, byty widzialne i niewidzialne, czy Trony, czy Panowania, czy Zwierzchności, czy Władze. Wszystko przez Niego i dla Niego zostało stworzone. On jest przed wszystkim i wszystko w Nim ma istnienie. I On jest Głową Ciała - Kościoła. On jest Początkiem, Pierworodnym spośród umarłych, aby sam zyskał pierwszeństwo we wszystkim. Zechciał bowiem /Bóg/, aby w Nim zamieszkała cała Pełnia, i aby przez Niego znów pojednać wszystko z sobą: przez Niego - i to, co na ziemi, i to, co w niebiosach, wprowadziwszy pokój przez krew Jego krzyża.
I.	Kontekst
1.	Kontekst historyczny
Kolosy były miastem umiejscowionym w odległości kilkunastu kilometrów od Laodycei i kilkunastu kilometrów od Hierapolis z gorącymi źródłami. Nadal znamy to miejsce. Przeszedłem wzgórze, na którym pogrzebana jest przynajmniej część Kolosów. Na szczycie ruin nie zbudowano żadnego nowoczesnego miasta. Niemniej jednak Kolosy nie zostały wykopane.
Kościół chrześcijański w Kolosach został prawdopodobnie założony przez Epafrasa. Tutaj też swój początek bierze historia o Filemonie i jego zbiegłym niewolniku Onezymsie, nawróconym przez Pawła w Rzymie. Kościół zmagał się jednak z fałszywymi naukami. Nie znamy dokładnej natury tej herezji, ale możemy rozpoznać pewne elementy, patrząc na argumentację Pawła. List do Kolosan ukazuje Jezusa w najlepszym świetle. Herezja musiała zatem podważać wyższość Jezusa.
W Kol 2,8 Paweł ostrzega przed „filozofią i pustym oszustwem”, które mogą wskazywać na elementy hellenistyczne tej herezji. Według Kol 2,18 aniołom była oddawana cześć. „Żywioły świata” z kolei wymienione są w Kol 2,8.20.
Tej herezji mogły towarzyszyć skrajne formy ascezy związanej z doświadczeniami mistycznymi (Kol 2,16), a herezja mogła też zawierać elementy żydowskie, takie jak obrzezanie (Kol 2,11; 3,11) i odniesienia do uczt (Kol 2,16). Paweł wspomniał też o „tradycji ludzkiej”. Prawdopodobnie fałszywa nauka była atrakcyjną dla wielu ludzi mieszanką idei żydowskich i pogańskich.
Jak pomóc kościołowi? Walka Pawła o chrześcijan w Kolosach jest zauważalna od samego początku jego listu, kiedy mówi o prawdzie (Kol 1,5.6), o wiernej nauce Epafrasa (1,7) oraz o swoim własnym pragnieniu, aby chrześcijanie w Kolosach mogli wzrastać w poznaniu Boga (1,9.10). Rozwiązanie problemu herezji znajduje się w Jezusie, w prawidłowym zrozumieniu Jego natury i posługi oraz w życiu na wzór Mistrza.

2.	Kontekst literacki.
Po krótkim powitaniu na wstępie swojego listu (Kol 1,1-2) Paweł wyraża swoją wdzięczność i modlitwę za Kościół (Kol 1,3-14). Fragment kończy się uspokajającym przesłaniem o pewności naszego zbawienia i pewności przebaczenia naszych grzechów (Kol 1,13-14).
Jak to odkupienie stało się możliwe? Stało się rzeczywistością dzięki Jezusowi. W następnym hymnie Paweł rozwodzi się teraz nad Jezusem, wychwalając Jego dzieło i wyższość (Kol 1,15-20).
II.	Tekst
1.	Struktura
Pierwsza część tego wspaniałego hymnu podkreśla Jezusa jako Stwórcę (wersety 15-16):
"On jest . . . Pierworodnym wobec wszelkiego stworzenia. Bo w Nim wszystko zostało stworzone. . . wszystko zostało stworzone przez Niego i dla Niego”. (w.15-16)
Hymn kończy się równoległym przedstawieniem (wersety 18b-20) Jezusa jako Pojednawcy i Odkupiciela, „wprowadziwszy pokój przez krew swego krzyża”:
"On jest . . . Pierworodnym spośród umarłych. . . Zechciał bowiem /Bóg/, aby w Nim zamieszkała cała pełnia, i aby przez Niego znów pojednać wszystko z sobą”. (w. 18b-20)
Zauważ:
(1)	Jest Pierworodny całego stworzenia i Pierworodny spośród umarłych.
(2)	W Nim i dla Niego wszystko zostało stworzone. Z drugiej strony: w Nim mieszka pełnia i w Nim wszystko jest pojednane.
(3)	Przez niego zostały stworzone rzeczy na niebie i na ziemi. I rzeczy na ziemi i w niebie są w Nim pojednane.

Ta sama osoba, która stworzyła wszystko, może wszystko pojednać przez swoją krew przelaną na krzyżu.
Środkowa część hymnu (wersety 17 i 18) podkreśla, że ​​wszystko w Nim jest zjednoczone. Jezus podtrzymuje. Wszystko zależy od Niego i Jego opieki.
Hymn o Jezusie przedstawia Jego wszechogarniającą wielkość jako Stwórcy, podtrzymującego i odkupiciela całego kosmosu. Tych aspektów dzieła Jezusa nie można od siebie oddzielić.
2.	Jezus jako Stwórca
a.	Unikalna perspektywa Nowego Testamentu
Nowy Testament dodaje wyjątkowy wymiar do tematu stworzenia w Starym Testamencie. Jeśli chodzi o nauczanie biblijne, jesteśmy bardzo przyzwyczajeni do tego, że mamy na uwadze zarówno Stary Testament, jak i Nowy Testament. I tak powinno być.
Ale wyobraź sobie, że mielibyśmy tylko Stary Testament. To, co usłyszelibyśmy o stworzeniu, byłoby imponujące. Bylibyśmy poinformowani, że Bóg stworzył wszystko, łącznie z ludzkością. To stworzenie było całkiem nowe, pojawiło się kilka tysięcy lat temu i zajęło tylko kilka dni do zrealizowania. Później upadek zmienił nie tylko relację ludzkości z Bogiem i wprowadził śmierć do stworzenia, ale także zmienił cały ekosystem.
Jednak bez Nowego Testamentu niektóre aspekty stworzenia nie byłyby całkowicie jasne. Chociaż Stary Testament wskazuje na Chrystusa jako Stwórcę w sposób pośredni (np. liczba mnoga w Rdz 1,26), to jednak Nowy Testament wyraźnie stwierdza, że ​​Jezus Chrystus, w pełni ludzki i w pełni boski, jest Stwórcą wszystkich rzeczy (Jan 1,3; Kol 1,15-16; Hbr 1,2,10). Teksty te wykluczają Jezusa z królestwa istot stworzonych. Jego rola w prowadzeniu do zbawienia nie wyczerpuje się. On również nas stworzył i zależy mu na każdym z nas. W dodatku, perspektywa kosmiczna, która zawiera więcej niż stworzenie, z którym się spotykamy, jest dość wyraźnie nakreślona w Nowym Testamencie.
Jezus zostawił nam także własne wypowiedzi na temat stworzenia, na przykład, gdy powiedział, że sabat został ustanowiony dla człowieka (Mk 2,27-28) lub kiedy
potwierdził sprawozdanie z aktu stwarzania: „. . . Lecz na początku stworzenia Bóg stworzył ich jako mężczyznę i kobietę: „dlatego opuści człowiek ojca swego i matkę i złączy się ze swoją żoną, i będą oboje jednym ciałem.” (Mk 10,6-8). W innym miejscu mówił o „stworzeniu Bożym” (Mk 13,19). Wspomniał również o Ablu, synu Adama Ewy i rozumiał, że jest był on rzeczywistą osobą, która żyła na ziemi (Mt 23,35).
Autorzy Nowego Testamentu poszli za przykładem Jezusa i za każdym razem łączyli stworzenie, upadek i zbawienie. Jedno jest zależne od drugiego. Nie ma stworzenia – nie ma zbawienia. Według ostatniej księgi Pisma Świętego, w czasach kryzysu Boży lud ostatków wezwie ludzkość do ponownego uczczenia Boga jako Stwórcy.
Wróćmy teraz do naszego tekstu i zobaczmy, co mówi o Jezusie. Wszystkie zastosowane zwroty są w jakiś sposób związane z pojęciem stworzenia.
b.	Jezus w Kol 1,15-20
(1)	Obraz Boga
Kol 1,15: „On jest obrazem niewidzialnego Boga”. Wersety 13 i 14 wyjaśniają, że mówimy o Jezusie Chrystusie.
To, że Chrystus jest obrazem Boga oznacza, że ​​w pewien sposób niewidzialny Bóg, który nas stworzył i zbawia, staje się widzialny i zbliżył się do nas. Chrystus uczestniczy w naturze Boga i doskonale objawia Boga w ludzkiej postaci.
(2)	Pierworodny
Jezus jest także pierworodnym całego stworzenia. Ten tekst był często źle rozumiany. Jak Pismo Święte rozumie termin „pierworodny”?
Pierworodny korzystał z prawa pierworodztwa (Rdz 43,37) i podwójnej części dziedzictwa (Pwt 21,16-17). Pierworodny syn króla otrzymywał królestwo (2 Kron. 21,3). Wodzowie plemion Izraela byli pierworodnymi (1 Kron 5,12).
Jednak w wielu przypadkach pierworodnymi były osoby, które pierwotnie nie należały do ​​kategorii pierworodnych. Na przykład Manasses był pierworodnym (Rdz 41,51), ale jego miejsce zajął Efraim, drugi w kolejności (Rdz 48,20; Jer 31,9; por. 1 Kron 26,10; Wj 4,22).
Bardzo pouczający jest Psalm 89. Opisuje on miłującą dobroć i wierność Boga. Zawarł przymierze z Dawidem i obiecał, że jego tron ​​przetrwa. Mówiąc o Dawidzie, Bóg stwierdza w wersecie 27: „Uczynię go też pierworodnym, najwyższym z królów ziemi”. Dawid, który był ósmym dzieckiem swoich rodziców (1 Sm 16,10-11), miał być pierworodnym. Znaczenie tego poznajemy w drugiej połowie wersetu: Dawid jako pierworodny byłby najwyższym z królów. Przymierze z Dawidem ostatecznie wypełniło się w Mesjaszu, Synu Dawida. Ps 89,27 nie podkreśla kwestii urodzenia lub bycia pierwszym chronologicznie, ale podkreśla szczególną rangę, godność i autorytet pierworodnego.
W liście do Kolosan nie chodzi o to, czy Jezus urodził się, czy został stworzony. Chodzi o to, że to On jest tym, dzięki któremu stworzenie stało się możliwe. Jest to podkreślone w następnym wersecie: On stworzył wszystko. Jeśli stworzył wszystkie rzeczy, sam nie jest
stworzony. Nie urodził się jednak w przeszłej wieczności. Paweł porównał „pierworodnego ze stworzenia” w wersecie 15 do „pierworodnego z umarłych” w wersecie 18. Jak Jezus jest pierworodnym stworzenia, tak też jest pierworodnym umarłych. Problemem nie są narodziny. Jezus został wzbudzony z martwych, ale nie dosłownie narodził się z martwych. Ale nawet jako pierworodny zmarłych nie był pierwszym w sensie doczesnym. Inni zostali wzbudzeni przed nim. Był pierwszy w tym sensie, że wszystkie zmartwychwstania, czy to przeszłe, czy przyszłe, były i są zależne od jego zmartwychwstania. Bez Jego zmartwychwstania żadne inne zmartwychwstanie nie jest możliwe.
Werset 18 pokazuje, co to znaczy, że Jezus jest pierworodnym, a mianowicie „aby sam zyskał pierwszeństwo we wszystkim”. Podobnie jak w Psalmie 89, tak i tutaj bycie „pierworodnym” wiąże się z byciem wywyższonym jako najwyższy król i władca wszechświata. On jest Królem Stworzenia i jest Królem zmartwychwstania. Zarówno stworzenie, jak i zmartwychwstanie są możliwe tylko przez niego.

(3)	Stwórca wszystkich rzeczy
Werset 16 zaczyna się i kończy stwierdzeniem, że wszystko zostało stworzone przez Niego i dla Niego. Lista stworzonych światów w wersecie 16 jest kompletna
i przedstawia obraz kosmiczny: niebo i ziemię, widzialne i niewidzialne oraz całą władzę i zwierzchności. To nie pozostawia miejsca na to, by Jezus był częścią stworzonego świata. Stworzył nie tylko ten świat z jego układem słonecznym, ale wszystkie moce i autorytety, i przewyższa je wszystkie.
(4)	Ten istniejący wcześniej
Jezus jest przed wszystkim (Kol 1,17). To stwierdzenie mówi o jego preegzystencji. Nie tylko żył przed swoim wcieleniem, ale istniał także przed wszelkimi innymi rzeczami. Tak długo, jak chcielibyśmy wrócić do wieczności, nie ma czasu, w którym nie byłoby Chrystusa.
On nie jest stworzony ani urodzony, gdyż jest Bogiem Stwórcą.
(5)	Ten, w którym wszystko ma istnienie
Jezus jest także podtrzymującym (Kol 1,17). Wszystkie rzeczy, które zostały stworzone przez Jezusa, są teraz przez niego podtrzymywane. W Jezusie wszystko ma istnienie. Przez cały czas, nawet podczas swojego wcielenia, Jezus wspiera swoje stworzenie. Bez tej „ciągłej, podtrzymującej aktywności wszystko uległoby dezintegracji.[9] „Żadne stworzenie nie jest autonomiczne.”[10]
(6)	Początek
W wersecie 18. Jezus nazwany jest Początkiem lub Głową (Kol 1,18). Paweł konsekwentnie w tym liście używa słowa w znaczeniu „władca” (1,16,18; 2,10,15). Jezus jest najwyższym władcą. Według Obj. 3,14 Jezus jest początkiem i władcą Bożego stworzenia.
(7)	Głowa
W podobny sposób należy rozumieć ideę zwierzchnictwa (Kol 1,18; 2,10,19). Koncepcja, że ​​Jezus jest głową ciała, Kościoła (Kol 1,18; 2,19) została poszerzona w Kol 2,10. Jezus jest głową wszelkiej władzy i autorytetu, siedzi po prawicy Boga (Kol 3,1).
(8)	Ten, który we wszystkim zajmuje pierwsze miejsce
Jezus, który stworzył wszystko i wszystko podtrzymuje, ma także zwierzchnictwo nad wszystkimi rzeczami. Obejmuje to również „ostatnich wielkich wrogów ludzkości, grzech i śmierć”. [11]
(9)	Cała pełnia mieszka w Nim!
Kol 1,19 przypisuje pełnię Jezusowi Chrystusowi. Znaczenie tego fragmentu dalej jest rozwinięte w Kol 2,9: „gdyż w nim mieszka cieleśnie cała pełnia boskości”. Istota boskości znajduje się w Jezusie, nawet we wcielonym Chrystusie. Dlatego też ma zdolność stwarzania słowem i wcielania rzeczy w życie.
(10)	Pojednawca
Pojednanie wszystkich rzeczy przez Jezusa jest podkreślone w Kol 1,20 i zastosowane do chrześcijan (werset 22). Zbawcza działalność Ojca, o której mowa w Kol 1,13, i zbawcza działalność Syna, odnoszą się do tej samej rzeczywistości. Termin „wszystko” i sfera pojednania, czyli niebiosa i ziemia, odzwierciedlają dokładnie to, co zostało powiedziane o stworzeniu w wersecie 16. Jezus Bóg Stwórca to Jezus, Bóg i Zbawiciel. Jezus zapoczątkował stworzenie wszechświata. On „dokonuje powszechnego pojednania i . . . sprawuje panowanie nad światem”. [12]
c.	Podsumowanie
Ten cudowny opis Jezusa ukazuje go jako Stwórcę. Jednocześnie podtrzymuje i zbawia świat. W omawianym hymnie i doborze kontekstu Paweł podąża za opisem z Księgi Rodzaju, który przechodzi od stworzenia (Rdz 1-2) do upadku (Rdz 2) aż do obietnicy zbawienia (Rdz 3,15).
Koncepcje stworzenia i zbawienia są ze sobą nierozerwalnie połączone. Dlatego nielogiczne jest odrzucenie Jezusa jako Stwórcy lub interpretowanie jego twórczej działalności jako procesu ewolucyjnego, a mimo to przyjmowanie go jako Zbawiciela. Twierdzenie, że Jezus zbawił nas przez swoją śmierć na krzyżu raz na zawsze, co stanowiło krótkie wydarzenie w historii, przy jednoczesnym utrzymywaniu, że stworzył nas w procesie, który trwa miliony lub miliardy lat i obejmuje śmierć jako kluczowy mechanizm, jest niespójne.
Co więcej, twórczą moc Jezusa widać także w tym, że jego naśladowcy są duchowo odrodzeni (Ef 2,10; 2Kor 5,17), a Jezus stworzył swój kościół (Ef 2,15). W Ap 21-22 słyszymy nawet o nowym niebie i nowej ziemi. Żaden z tych procesów twórczych, opartych o śmierć Chrystusa na krzyżu, nie wymaga procesu ewolucyjnego.
Z drugiej strony, jeśli prawdą jest, że Jezus jest Stwórcą, powinien wiedzieć, w jaki sposób dokonał stworzenia. Jego słowa mają wagę, która przewyższa wszelką ludzką wiedzę. Skoro Jezus jest Stwórcą, nie możemy mówić o stworzeniu i problemach związanych z wiarą i nauką bez skupienia się na Nim i traktowaniu go poważnie.
III.	Zastosowanie
1.	Podejmij decyzję
Co dalej?
3 lutego 2009 r. Uniwersytet Wisconsin-Madison opublikował artykuł zawierający wywiad z Ronaldem Numbers na temat rozumu lub wiary. Oto fragment: 
„Ronald Numbers, profesor Hilldale historii nauki i medycyny, jest jednym z wiodących światowych autorytetów w zakresie odpowiedzi na dylematy teorii ewolucji Karola Darwina i kreacjonizmu”.
Jest „synem pastora adwentystów dnia siódmego, kształcił się w szkołach adwentystów i dorastał mocno wierząc w kreacjonizm i dosłowne czytanie Biblii zalecane przez jego kościół. Wtedy, podczas studiów magisterskich na Uniwersytecie Kalifornijskim w Berkeley, uczestniczył w wykładzie na temat skamieniałych lasów Parku Narodowego Yellowstone. To, co usłyszał tego wieczoru, wywołało kryzys wiary, który wstrząsnął fundamentami jego rozumienia świata i jego miejsca w nim. „To była szczelina w tamie. Tej nocy zaakceptowałem możliwość, że życie istnieje na ziemi od 30 000 lat” — mówi Numbers. „Kiedy zdecydowałem się zaakceptować dowody naukowe przeciwko natchnionym twierdzeniom, nie mogłem się zatrzymać. Wiedziałem o tym tamtej nocy. Zacząłem wszystko kwestionować’”.
Wyjaśniając wiarę w stworzenie, której najwyraźniej już nie podziela, mówi: „Dla kreacjonistów, historia opiera się na Biblii i wierze, że Bóg stworzył świat 6 000-10 000 temu. My, ludzie, byliśmy doskonali, ponieważ zostaliśmy stworzeni na obraz Boga. A potem był upadek. Pojawia się śmierć i cała relacja [w Biblii] staje się relacją o zepsuciu i degeneracji. Mamy więc Jezusa w Nowym Testamencie, który obiecuje odkupienie. Ewolucja całkowicie to odwraca. W ewolucji nie zaczynasz od niczego doskonałego, zaczynasz od prymitywnych, małych, ruchliwych rzeczy, które ewoluują w małpy, a w końcu w ludzi. Nie ma idealnego stanu, z którego można by upaść. To sprawia, że ​​cały plan zbawienia jest niepoważny, ponieważ nigdy nie było upadku”. [13]
Bez wątpienia musimy podjąć decyzję, czy (1) przyjąć biblijną naukę o stworzeniu, czy (2) dokonać jej reinterpretacji, czy też (3) całkowicie z niej zrezygnować. Dla niektórych z nas może to być trudna decyzja, zwłaszcza dla osób związanych ze środowiskiem naukowym. Wydaje się, że trzeba wybierać między wiarą a nauką, a jednak też nie do końca zrezygnować. Jest to jednak również decyzja za lub przeciw Jezusowi, ponieważ według świadectwa biblijnego jest on zarówno Stwórcą, jak i Zbawicielem.
Wciąż pamiętam studia biblijne, które odbyłem z utalentowaną kobietą, biolożką, która miała przywilej uczestniczyć w jednej z wypraw na Antarktydę zorganizowaną przez rząd niemiecki. Studiując plankton, postanowiła uwierzyć w stworzenie. Zaprosiłem ją, by przemówiła do studentów naszych zborów i to było prawdziwie wspaniałe spotkanie.
Decyzja o naśladowaniu biblijnego świadectwa i przykładu Jezusa może oznaczać płynięcie pod prąd. Ponadto będzie to oznaczać życie z wieloma pytaniami – tak jak inni – ponieważ nie mamy wszystkich odpowiedzi, aby wyjaśnić zagadki pochodzenia. Byłaby to więc decyzja oparta na wierze i zaufaniu w objawienie się Boga w Jego Słowie.
2.	Zważ na konsekwencje
Osobiście uważam przyjęcie tej opcji za lepszą alternatywę. Czemu?
(1)	Ponieważ ufam Jezusowi i Pismu Świętemu bardziej niż „filozofii” i „tradycji ludzkiej” (Kol 2,8; 3,16). Cornelius Hunter pisze: „Jeśli prawdą jest, że błądzić jest czymś ludzkim, to nauka jest bardzo ludzka. Od alchemii po tabletki radowe, nauka ma długą historię błędów. Ale nauka uczy się na swoich błędach. Naukowców uczy się, że nic nie jest święte – nawet najbardziej popularne teorie mogą być błędem”. [14]
(2) Przyjmuję to, ponieważ akceptacja stworzenia pozwala mi uzyskać spójny obraz boskości i  planu zbawienia.
Wszechmoc Boga nie jest kwestionowana (Kol 1,11,16-17). Prawdopodobnie byłaby, gdybyśmy przypisali mu posłużenie się ewolucją do tworzenia życia. Czy nie można było zrobić tego lepiej? Biblijny Bóg wypowiada tylko słowo i wszystko powstaje.
Nie kwestionuje się również jego uczciwości i sprawiedliwości (Kol 3,24-25). Gdyby Bóg/Jezus stwarzał życie, powołując wszystko do istnienia, ale użyłby podejścia, które powoduje ogromny ból, cierpienie i śmierć wielu organizmów, byłby postrzegany jako Bóg okrutny i niesprawiedliwy.
Powoływanie do życia istot w procesie stwarzania, jak opisano w 1 Moj. 1, świadczy o Bożej trosce i miłości do Jego stworzeń. Osobiście interesuje się stworzonymi przez siebie istotami i ich dobrostanem (Kol 1,12-14,22; 2,13; 3,4). Jest to spójne z jego poświęceniem się na krzyżu.
Perspektywa kreacjonistyczna pozwala mi również widzieć Boga jako istotę o najwyższej inteligencji (Kol 2,2-3) oraz Boga piękna, który posługuje się najlepszym możliwym procesem, aby stworzyć raj nietknięty grzechem i złem.
(3)	Przyjmuję to, ponieważ wierzę, że przyjęcie biblijnej koncepcji stworzenia przynosi korzyści ludzkości.
Nie musimy żyć podwójnym życiem i sztucznie oddzielać sferę wiary od codzienności.
Ludzie mają poczucie własnej wartości i godności (Kol 1,2, 12). Nie są dziełem przypadku w żmudnym procesie, ale powstali bezpośrednio z zamysłu i ręki Bożej. Pozwala to ludzkości na trwałą relację z Bogiem od samego początku dziejów ziemi. Z drugiej strony to Bóg w swojej wszechmocy ustanawia tę relację. Obejmuje ona między innymi wzajemne dzielenie się, troskliwe interwencje Boga i Jego uwagę zwróconą na modlitwy swoich dzieci (Jer 33, 2-3).

Ci, którzy wiedzą, że zostali stworzeni przez Boga, mają możliwość odnalezienia realnego sensu życia i odkrycia wielkiego planu Boga nie tylko dla jednostki, ale także dla wszechświata (Kol 1,19-20, 25-27). Żyją swoim życiem, naśladując przykład Jezusa w miłości, prowadząc etycznie zdrowy styl życia, służąc innym i dając świadectwo (Kol 1,10,23,28; 2,2;3.14).
Żyją nadzieją życia wiecznego w królestwie Bożym (Kol 1,5.12-14,27; 2,13).
Doświadczają pokoju (Kol 1,2,19; 3,15), ponieważ mogą odpocząć w Bogu i oddać mu swoje troski, ciężary i niepokoje.
Zakończenie
Modlę się, abyśmy wszyscy podjęli decyzję przyjęcia Jezusa jako Stwórcy i Zbawiciela i trzymali się go, nawet w trudnych czasach. Obyśmy wszyscy doświadczyli radości płynącej z podążania za Nim.
“(…) ponieważ w nim zostało stworzone wszystko, co jest na niebie i na ziemi, rzeczy widzialne i niewidzialne, czy to trony, czy panowania, czy nadziemskie władze, czy zwierzchności; wszystko przez niego i dla niego zostało stworzone. 
(…) ponieważ upodobał sobie Bóg, żeby w nim zamieszkała cała pełnia boskości i żeby przez niego wszystko, co jest na ziemi i na niebie, pojednało się z nim dzięki przywróceniu pokoju przez krew krzyża jego”.
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